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dek awiatora Wiesonbacba, który spadł z niezna­
cznej wysokości wraz z swym dwupłaszczyznowcom, 
na. szczęście jednak wyszedł bez szwanku.

Rezultaty mityngu przedstawiają się wcale pię­
knie. I  tak pierwszeństwo pod względem szybkości 
zdobył pilot 111 ner na. mouoplanie systemu Etricha, 
przebywając przestrzeń, oznaczoną w warunkach kon­
kursu, w  23 minutach i 3 sekundach, drugim był

ścią niemiecką, ruską i rumuńską —  potrafiła je­
dnak zorganizować pod hasłem swojem mnogie rze­
sze Polaków. Organizacya owa trw a dalej i z dniem 
każdym liczba szermierzy narodowych rośnie —  
praca zatacza coraz szersze koła i da Bóg kiedyś 
powiemy sofcie śmiało: Bukowina jest ocalona i pe­
wna,

Obchód grunwaldzki był świetnym dowodem, że 
sprawa polska na Bukowinie ma zrozumienie w sze­
rokich warstwach społecznych, że idziemy ku le­
pszemu jutru. Sam fakt, że w obchodzie w Czernio- 
wcach wzięło udział jakie 5000 z górą Polaków, że 
samych włościan z najdalszych okolic Bukowiny 
było 1500 —  jest dowodem dobrej organizacyi, roz­
woju narodowego i narodowej świadomości,

Obchód rozpoczął się uroczystem nabożeństwem 
na boisku sokołem. Kazanie okolicznościowe wygło­
sił ks. Łukasiewicz. O znaczeniu Grunwaldu mówił

cklogo — wykonana nader pięknie w marmurze we­
dle obrazu Styki, jest może najpiękniejszą rzeźbą 
w  Czemiowcach, tem dla nas droższą, że stworzo­
ną przez naszego.

Po wspólnym obiedzie, którego urządzeniem za­
jęły się czerniowieckie Polki, odbył się zjazd dele­
gatów czytelń T. S. L. z Bukowiny, przy udziale 
520 delegatów. Ze zjazdu udano się w pochodzie 
na boisko sokole, gdzie odbyła się zabawr. ludowa, 
w której program weszły ćwiczenia Sokola, korpu­
sów wakacyjnych i ogólna zabawa taneczna.

Uroczystości grunwaldzkie minęły. Teraz przy­
chodzi praca cicha, praca około organizacyi szkół 
polskich i czytelń T. S. L. Mamy nadzieję, że na­
strój, jaki w  dniu uroczystości panował, pracę tę 
ułatwi.

Mityng awiatyezny w W i e n e r - N e u s t a d t :  P ilo t  Illner , 
zdobyw ca p io rw szo j n a g ro d y  n a  m ity n g u  aw ia ty ezn y m  

w  W ie n e r-N e u s ta d t.

Adolf Warchałowski na dwupłaszczyznowcu w ła­
snego systemu, trzecim porucznik Stohanzl na Voi- 
sinie. Także nagrodę za najdłuższe utrzymanie się 
w powietrzu zdobył pilot Illner, (1  godz, aa 56 rai- 
hut), za lot najwyższy zaś przyznano nagrodę A. 
Warchałowskiemu, który wzniósł się na wysokość 
460 m Lot ten był wogóle najpiękniejszy w czasie 
Mityngu.

W  dzisiejszym numerze zamieszczamy szereg o- 
tyginalnych zdjęć z mityngu w W ieuer-Neustadt.

Obchód oruiwaldzti u Mówcach.
Bukowina, dawne kresy Jagiellońskie, święciła 
września pamięć wiekopomnego zwycięstwa pod 

'*rimwaldem
, W  ciężkich warunkach, otoczona ze wszech stron 
,'twiołem nieprzyjaznym a często wrogim, Polonia 
H bw ińska  ożyła na nowo i sztandar pracy naro- 

dzierży wysoko. W ybitna praca T. S. L. 
sjFód żywiołu polskiego na Bukowinie, mając do 

l ic z e n ia  trudności tak z rządem krajowym, jak 
*e mniej z wrogo do polskości usposobioną ludno-

k P U n w a l d z k l  w  C z e r n i o w c a e l i : P rze m ó w ie n ie  d r . K w ia tk o w sk ie g o  w  czasie  u ro c z y s te g o  odsłon ięcia  pam iątkow ej 
ta b lic y  nad  b ra m ą  dom u p o lsk ie g o  w  C zern iow cach ,

M i t y n g  a w i a t y e z n y  w W i e n e r - N e u s t a d t :  K o n s tru k to r  
ae ro p lan ó w  E tric li.

jako młody chłopak zdradzał Kainz duży talent ak­
torski i gorące zamiłowanie do teatru. Uczęszcza­
jąc do szkół w Wiedniu, interesował się więcej 
przedstawieniami teatralnemi uiż greką, wolał or­
ganizować amatorskie przedstawienia, niż ślęczeć 
nad książkami. Musiał też w rezultacie opuścić 
szkołę. Rodzice, widząc nadzwyczajny zapał chłopca

O b c h ó d  g r u n w a l d z k i  w  C z e r n i o w e a e h : U c zes tn icy  obchodu n a  bo isku  po m szy  św . po low ej.

poseł Zamorski, poczem zasadzono na boisku soko­
łem „Dąb grunwaldzki", a poświęcenia go dokonał 
poseł ks. Kopyciński.

Z boiska ruszono pochodem do „Domu polskie­
go" na odsłonięcie tablicy pamiątkowej. Pochód, 
uszykowany w kolumny szóstkowe, z Sokołem bu­
kowińskim i włościańską muzyką na czele — sta­
nowił jedną z najpiękniejszy ch części obchodu. Ma­
ło wniczość strojów włościańskich, niezwykle melo­
dyjny śpiew dziewcząt wiejskich i parobczaków, 
wprawiały wszystkich w niekłamany zachwyt. Po­
chód szedł sprawnie, szedł z goduością, przejęty po­
wagą chwili,

Odsłonięcia tablicy pamiątkowej dokonał prezes 
Macierzy Towarzystw polskich na Bukowinie, dr. 
Stanisław Kwiatkowski. Kiedy spadła zasłoua, zer­
wał się huragan oklasków i okrzykó w. Tablica — 
dzieło artysty-rzeźbiarza p. W aloryana Skwarni-

Śmierć znakomitego aktora niemieckiego.
Niemiecka sztuka dramatyczna opłakuje śmierć 

jednego z najznakomitszych swych przedstawicieli, 
artysty  wiedeńskiego teatru  nadwornego, Józefa 
Kainza, który w ubiegłym tygodniu zakończył ży­
cie po długich cierpieuiach. przeżywszy 52 lat.

Urodził się Kainz w W ieselburgu na W ęgrzech, 
gdzie jego ojciec był urzędnikiem kolejowym. Już


